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Wirapvomosc: KRAJOWE. 

Sankt- Petersburg dnia 5 czerwca. 
Wezora, o godzinie 4tey z południa, Nay- 
JAŚNIEYSI PAŃSTWO, CESARZ I CESARZOWA Icnmość, 
w pożądanym stanie zdrowia, przybyli do tey Sto- 
licy z Peterhoffu, i raczyli stanąć w pałacu na 
Jałaginym- Ostrowiu. 

Sankt- Petersburg dnia 6 czerwca. 


- smu oddziałowi 650, 


Wezora wnocy, o godzinie dwónastey, przy- 
był tu w pożądanym zdrówiu, Jego Królewska 
W ysokość, Xiążę „Albert Pruski, i stanął w pałacu 
na Jetaginym-Ostrowiu. (Gaz. St. Ptb..). > 

LN. Pan, w d. 24 maja, w Rydze, raczył dać 


następny rozkaz dzienny: „a Korpus piechoty 
rozdziejlonym zostaje na 12 pułków , na zasadzie 


Ustawy zatwierdzoney 28 stycz..b.r. i podług na-* 


pisu: 
SJ yo ite a PIBSZA. Półki : Brygada, 
Newski morski i yeki meroj E 2 Brygada: 

"ski strzelców i Koporski strzelców., ie 
ahap wets Putki: A Brygada : pieszy Xcia 
Wilhelma Pruskiego i pieszy Xięcia Karola Pru- 
skiego.— 2 Brygada: Reweleki Strzelców i Estlandz= 
ki Strzelców. ; 

- 1/8. Piksza. Pulki; 1 Brygada: Staroingermans 
landzki pieszy i Nowoingermanlandzki pieszy, — 
2 Brygada; Feldmarszatna Xoia K utuzowa-Smo- 
łeńskiego strzelców i Wielikotucki strzelców. 
- Tych dywizyy Naczelnikami zostają miano» 
wani: Jenerałowie porucznicy: tey Manderstern 
ty; 2ey Golowin ty; Sey Szkurim ty. Lowódzca- 
mi brygad, Jenerat-majorowie: worey dywizyi: ty 
rygady, Baranow 2gt; w 2ey dyw. 1ey bryg. 
Niejetow Sci; 2giey bryg. Brayko; w Sey dyw. 
ley bryg. Sumarokow; 2ey bryg. Baturin rwszy, 

Ukazy Cesanskie. Do Rządzącego Senatu. 

10 maja. Z powodu wydalenia się na czas ze 
Stolicy Naczelnika Glownege Sctabu Morskiego, 
Jen -adjatania Xcia Menszikow, Sztabem lym, do 
Czasy jego powrotu, ma zarządzać Minister W oy- 
ny, Admirat van Moller; zaś Departament Bu- 

oWnictwa morskiego pozostaje pod zarządem Dy- 
rektora , Jen.-porncznika Carbonnier. i 

20 tegoż m. Juriskonsult przy Ministerstwie 
Sprawiedliwości, Radzca Stanu Kołokołow, na wła- 
sną prośbę otrzymuje zupełne od służby uwolnienie, 

Do Kapituły. Orderów. 

Na przedstawienie Głównodowodzącego czyn- 
ną Armiją, Jenerał Feldmarszałka „Xęcia W ar- 
srawskieyo, Hrabi Paskiewicza - Lrywanskiego, 
Mianowani zostają kawalerami orderu S, Stani- 
stawa 4ey klassy: 7 maja. Podporucznik Zandar- 
Mów Jurgaszko i Komisarz obwodu Łęczyckiego 

Województwie Mazowieckićm Kadvan, za 
gorliwą iczynną slużbę i skuteczne wypełnienie 
daqega im polecenia; 10 zego m. Probośzcz pa- 
rafii Bialskiey w Wojew. Podlaskiém kanonik, 
xiqdz Barttomiey Radziszewski, bedacy razem 
> ai gminy Wulki, w nagrodę gorliwości i 

rzywiązania do prawego rządu.’ ae : 
Rozkazy OksanskiF, ozhaymione Rządza, Senatowi. 
Przez P. Ministra Sprawiedliwości. 12 mae 
Ja. N. Cesarz Imo raczył wynurzyć Swe Monan- 
Szę zadowolenie „ za śpieszne w 1832 roku odsą- 
zenie spraw: Deparlameultom Senatu: smu, 2mu, 
mu iSmu, tudzież w liczbie 


ianych) lzbie Sądu Kryminalnego, Witebskiey, 


i [zbom Sądu Cywilnego: Witebskiey i Mohylew- 
skiey. ‘ 

20 tegoż m. Na przedstawienie P. Rzeczy- 
wistego Taynego Radzey Nowosilcow, i naypo* 
winnieysze przełożenie Prezesa Komitetu PP. Mit 
nistrów, N. Pan rozkazał przyłączyć Radzcę Stas 
nu Horehlada do Heroldyy z pensyą podług ran: 
gi, do czasu mianowania go na jaką posadę. 

— Ukazy Rządzącego Senatu.— 1) 29 kwietnia. 
(z Ogóln Zgrom. Departamentów Moskiewskich) 6 
naginie, daney Kałużskiey Izbie Cywilney, za us 
chybienia w sprawie nieletnich Hożyńskich. | 

2) 5 maja. (ż7g0 Depart.) o surowey naga? 
nie, daney Rządowi Gubernialnemu Astiachań- 
skiemu, za nieprawne postępowanie w interesie 
Ormian Magdusijow. 

3) 25 maja (zı Dep.) O terminach zdawaniż 
rachunków przez Rady mieyskie o mieyskich do* 
chodach i rozchodach. 

— P. Aladyn miał szczęście ofiarować N. GCE-' 
SARZOWI Jmciexen plarz wytłumaczoney z niemiec+ 
kiego Zistoryi Piotra Wielkiego przez Berg- 
manna i otrzymać w darze kosztowny pierścień 
brylantowy. 2A ; sE 

— Radca Dworü Puzanow, 24 złożony projekt 


-0 uczynieniu żeglowną rzeki Seym, miał szczęście 


otrzymać od QEsaszowzr Jurmości podobnyż po- 
darunek. 


B 


W Journal de St. Petersbourg wyrażono; co 
następuje: „Drogą nadzwyczayną otrzymano z Aon- 
słantynopola zdnia 19 maja vis, wiadumość, 004 
stątecznem uspokojenia fgiptu. skutek postas 
nowioney w tym przedmiocie ugody, Mehèmed- 
Adi otrzymał Syryą ż Damaszkiem i Alepem; a T- 
brahim Basza godność głównego dzierżaw cy (Mo- 
hassil) Adany. Takowe mianowania nie stauowią 
przedmiotu oddzielney umowy, ogłoszone zostały 
przez prosty Tewdżyhat , czyli zalecenie Porty, 
wydane podług zwyczayney formy, przez jakie 
wysocy urzędnicy Porty codzienuie bywają mias 
nowani rządzcami paszalików. 

'Ta agoda, zawarta między pełnomocnikiem 
Porty a Ibrahimem, zatwierdzoną została przez 
Sultana, dniem przed przybyciem Hrabiego Or- 
łowa do Konstantynopola, Wskutek lego wszy= 
stkie usiłowania tego Posła musiały bydź zwróż 
cone do tego przedmiotu, aby przyjęte przez Je- 
go Wysokość warunki były szanowane przez Pa. 
szę Egiptskiego i zasłonione od wszelkiego nowe- 
go zamachu. Interes ten został dokonany z e- 
nergią, która zabezpieczy zupełnie pomyślny dlań 
skutek. l . 

Rzeczywiście, dotąd panowała jeszcze jakaś 
nieufność względem zamiarów Jbrahima, który, jak 
widać,nie miał zamiaru wyprowadzać swego woys _ 
ska, pókiby woysko Rossyyskie nie opaściło Bos» 
forn. Będąc uwiadomionym 0 takowey okolicz- 
ności, i nie tając niebezpieczeństwa, jakie 2agras 
Żałoby alolicy Państwa Otlomanskiega w razie 
dłuższego pobytu woyska Kgiptskiego, Hrabia Ora 
tow nie wahał się ponowić urzędowego oświadcze= 
nia, Ze sita lądowa i morska, przysłana przez Na+ 
JAŚNIEYSZEGO CESARZA na pomoc Suttanowi, naue 
silną jego prośbę , pozostanie na zajęlém przez 
nią stanowisku dotąd, póki woysko Ibrahima nie 
przeydzie za górę Taurus. To oświadczenie, oraz 
wiadomość, iż trzeci morski oddział ma przybydź 
na wzmocnienie połączonych sił naszych w Kon= 
stantynopolu, natychmiast położyły koniec dala 
szemu odwiekaniu. W chwili odjazdu naszego kque 
ryera otrzymano urzędową wiadomość, że Tra- 


ę 


Aim Pasta z główną ewą kwaterą wystąpił już 
2, Kiutahia, i że woysko jego zaczęto już odwrót 
na wszystkich punktach. 

Dla przekonania się o tém, Hrabia Ortow 
zalecił Kapitanowi Jeneralnego Sztabu, Barono- 
wi Liwenowi, udać się na mieysce i kroczyć za 
Egiptską armią, ^% do przeyścia jey przez Tau- 
rus. Rząd Ottomański, z którym uprzednio u- 
mówiono się względem wysłania Barona. Livena, 
przydał mu Pulkownika Inżynierów Hafiz - Be- 
ja. Dway ci oficerowie mieli udać się na miey- 
sce swego przeznaczenia, wraz po wyjeździe ha- 
szego kuryera. _ 3 

Po powrócie Barona Livena, i po należytem 
przekonaniu się o odwrócie Jérahima, Poseł Je- 
Go CusaRsKIEY Mości natychmiast rozkaże lądó- 
‘wey naszey i morskiey sile ustąpić z Bosfora. 
Licząc odległość przez przybliżenie, wnosić mo- 
Żna,iż woyske Egipskie uskuteczni swóy odwrót 
w przeciągu miesiąca. Tymczasem Hrabia Urłow 
uznał za rzecz potrzebną wstrzymać wyptyhie- 
nie oddziału morskiego,który miał wyyść zOdessy, 
gdyż przybycie jego do Konstantynopola, staje 
się już niepotrzebnóm, po odwrócie woyska Jóra- 
hima. Rozkaz o tém przywieziony został do Odeš- 
gy przez Cesarski siatek parowy Meteor. 

W chwili odeyścia jego, eskadra Rossyy- 
ska. ùa Bosforze robiła przygotowanie do przyję” 
cia Sultana, które zapowiedzianém było na dzień 
następny t. i. 20 maja v. s. W Bujugdere po- 


czynione gg, rozporządzenia do uroczystego 


rzyjęcia Jego Wysokości, w obetnóści lądowey 
i morskiey siły JEGo CEsaRskikr Mości. (Journal 
de St. Peter.) i a aap suet te 

—Donosza zOpoczki ò nastepném,zdarzoném tam, 
napowietrzném zjawisku:,,26 zeszłego kwietnia, w 
święto Przedziału (llpenonożenia) stan powietrza, 
od rana chłodny,wietrzny i dźdżysty,okóto godziny 
10, zmienił się na cichy i ciepły: i, kiedy z Cerkwi 
Soborney wyszła processya ku rzece, w celu po- 
święcenia wody, na czysto lazurowóm niebie za- 
czął tworzyć się krąg światła, na północ od Słońca, 
nakształ tych, jakie bywają zimą około Xiężyca. 
Krąg ten południewym swym krańcem przecho- 
dził przez samo Słońce; w ciągu obrzędu święce- 
nia wody stał się nader jasnym i biatym, ispu- 
ściwszy się do niższych warst powietrza; otoczył 
miasto, Około 400 osób, obecnych obrzgdowi, z 
niejaką obawą byli tego zjawiska świadkami. W 


‘tymże czasie, nieco bliżey ku Słońcu, widziane 


były dwa inne kręgi z farbami tęczy, i, kiedy pro- 
ae uiia DA powrót od rzeki do Cerkwi, 
utworzył się nowy krąg około Słońca, świetney, 
tęczowey barwy, równey z pierwszym wielkości. 
Zjawisko to trwało około godziny; kręgi znikały 
daleko powolniey, aniżeli się tworzyły. Potóm czas 
odmienił się i zimny wiatr przyniosł dźdżyste 
chmury. (Tyg. Peters.) 


GaLiar 4! 
Lwów dnia 20 maja. 

Zawczora zdąrzył się wielki pożar w mie- 
ście okręgowóm Żółkwi, o 4ry stąd mile. J. K, 
W. Arcy Xiążę Ferdynand d'Este, Wojenny i 
Cywilny Jenerat-Gubernator Galicyi,dniem przed- 
tém powrdciwszy z podróży, niezwłócznie udał 
się do Żółkwi. O południu, pomimo jasności dnia, 
dawały się rozróżniać na horyzoncie dym i pło- 
mien. Z 700 domow miasta Żółkwi zgorzało do 
soboty po południu więcey 250, licząc w to i 
klasztory dominikański i bazyliański. Więcey 
500 familiy uległo zupełnemu zniszczeniu, i tyl- 
ko od politowania ziomków oczekuje pomocy. 


(Gaz. S. Peter.) 


WoŁOoSZCZYZNA. 
Bukarest dnia 18 maja. 

W noey z 16g0 na 17 t. m. był połar w na- 
szóm mieście, w części nayciaśniey zabudowaney, 
blizko katolickiego kościoła: zgorzało 45 domów i 
kram.Na szczęście powietrze spokoyre w czasie po- 
daru zachowało od większey klęski. (Gaz. S. Peter, 


——— ———— 


W zocavr. 
Turyn d. 23 maja. 

|, Dzisieysza Gazeta Nadworna, dotąd zacho: 
wująca milczenie o spisku w Piemoncie, 0 któ- 
rym donosiły gazety francuzkie, teraz donosi o 
tém, co następuje: „,Ku końcowi 1831g0 roku do- 
wiedział się już Król o śpisku, którego uczęstni- 
kami było wielu młodzieńców ze slanu woysko- 
wego, lecz żeby nienabawiać niespokoynością do- 
brze myślących, wielkomyślnie postanowił, nieska- 
zywać winnych na zasłużoną karę, przestając na 
wykreślenia ich ze służby, i zostiawując dozoro- 
wi, jakó ludzi nie woyskowych. J. K, Mość spo- 
dziewał się, że przewinieni i obłąkani w zupeł- 
ności uczują tę dobrotliwość , i nie dadzą nowego 
powodu do ich karania, Lecz poźnieysze odkry- 
cia prawdziwie zbrodniczych zamachow, zwodze- 
nia i przekupienia podoficerów czterech półków,<« 
zamachów, o których donieśli samiż podoficero- 
wie— uczyniły koniecznóm uwięzienie niektórych 
osób cywilnych, z czego się wykryło, że oni daa 
wali pierwszym bezboine i rewołucyyne książe- 
czki, drukowane w Marsylii i Lugano, i anacz- 
ne ofiarowali pieniądze. Celem tych zwodzicie- 
li było, obalić Religią i Rząd prawy wywrócić, 
a ustanowić Rzeczposyolitą. Jeżeliby się nie u» 
dało przekupić woyska, wtedy mieli za pićnią- 
dze wzniecić powstania pospólstwa, i, korzysta- 
jąc z uroczystości, kiedyby woyska poszły na 
mszą bez broni, mieli ją wtencżas pochwycić, użyć 
przeciwko woysku, i w tymże czasie pozabijać ` 
znacznieyszych ludzi w państwie, Gdy się im w 
Chambery nie udało uwieśdź woysk, chcieli więć 
wysadzić na pówietrze fabrykę prochową, za ko- 
szarami położoną , przez coby został zniszczony 
cały tameczny garnizon. Deczi to piekielue przed- 
sięwzięcie w porę żostało odkrytóm. Równie w 
stolicy, jak w Genui i Ałecandryi chcieli oni pod- 
rzucić ogień w ośmiu różnych mieyscach, dla zrzą- 
dzenia zamieszania , rozerwać siły Rządu i pows 
sżechną uwagę. Wszystko to stawi Rząd w ko- 
nieczności, do użycia sprawiedliwości: gdyż Krol 

ierwszym swym poczytuje obowiązkiem, bronić 

eligią i zasłaniać dobrze myślących od nikczem= | 
nych zamachów pewney liczby piekielnych zło- 
czyńców. Pierwsza myśl tego olbrzymiega pla- 
nu, bez wątpienia natchnioną była zza granicy, 
$ zapewne spiskowi oczekiwali pomocy zewnetrz~ 
hey, którey nigdyby nie znaleźli u mieszkancéw 
królewstwa. Odkrycie wszystkich tych zbrodni 
winniśmy wierności i odznaczającemu się ducho+ 
wi woyska. (Gaz. S. Pid.) 


Niro y¥Y. 
Frankfort nad Menem d. 4 czerwca 
Wezora otrzymano tu z Wyższego Hombur- 
ga wiadomość, Ze aresztowany tam doktor Brey- 
tenszteyn, z będącym razem w więzieniu Polakiem, 
w nocy z dnia 30 na 31 maja uciekli. W listach 
prywatnych piszą, Że ucieczka ta, tém bardziey 
jest zadziwiającą, Że uwięzionym potrzeba była 
przebyć troje drzwi zamkniętych, i Ze potém Jæ 
ścili się na ulicę za pomocą sznura. Z Manhei- 
mu donoszą, Że w ostatnich dniach Reńsko-Ba= 
warsko - Badeńska granica została zupełnie zam= 
kniętą, zapewne z przyczyny zamies/ań, wydarzo- 
nych w Neysztadzie i Hambachu. 'Drudno stamtąd 
otrzymywać wiadomości, nie codziennie bowiem 
odchodzi poczta. Chociaż ta panuje zupełna spo- 
koyność. Rząd nasz jednakże ciągle przedsiębie-= | 
rze naydzielnieysze środki, aby na przyszłość bu- 
rzyciele spokoyności nie mogli napadać na. Warty 
i wdzierać się w składy, gdzie się broń cliowa. 
— O krwawych wydarzeniach w Bawaryi Reń- 
skiey doniesiono nam z wiarogodnego zrzódła, cgi 
następuje: „Z publicznych wieści wiadomo, Że z 
strony władz Królewsko- Bawarskich Reńskiego 
okręgu, przedsięwzięte zostały dzielne środki dla 
zapobieżenia w teraźnieyszym roku wypadkom, 
jakie zaszły w roku przeszłym w /łambachu. Svod- 
ki te stały się skutecznómi, albowiem kilkaset 
tylko ludzi odwiedziło dnia 27 Hambachską górę, 
ma którey postawiona była straż woyskewa; ale 


i ci wkrótce się oddalili, gdyż im zabroniono by- 
ło śpiewać pieśni rewolucyyne i do południa nie 
było na górze prawie nikogo z pomienionych la- 
dzi. Po południa, niezważając na uczyniony zakaz, 
przybyło na górę kilku traktyernikéw, za nimi 
znowu się pokazali tozmaici ludzie, i kiedy wino 
poczęło wywierać swe działanie, dały się znowu 
słyszeć zabronione pieśni: to było przyczyną, iż 
traktyernikom kazano się oddalić, co teź oni nie- 
zwłócznie dopełniłi. Z nimi odeszli i wszyscy in- 
ni, tak, 2¢ ma górze pozoslała sama tylko warta. 
Lecz, kiedy powracający przybyli do podnoza 
góry, zatrzymali się niespodzianie, zaśpiewali 
pieści, i poczęli miotać obelżywe słowa na sio- 
jących na górze żołnierzy, posłany więc został 
niewielki oddział, dla zmuszenia ich do odeyścia. 
Za zbliżeniem się żołnierzy, tłum się rozproszył, 


a oddział nazad powrócił; pod górą zostałó tyl- 
ko kilku ierzy, kliórzy 2 nadesztemi Zoinie- 
rzami rózpógzęli spór, i ranili ich nożami, po- 


czóm wielu bez oporu zostało pochwyconych.lym- 
Czasem niektórzy z żołnierzy Scigali ten tłum do 
Środkowego Hambachu, gdzie skoro weszli do 
wsi, przyjęci zostali strzałami karabinowemi, 
zaczęli więc także i Żołnierze strzelać Gdy na 
górze postyszano strzelanie, Cywilni Urzędnicy 
i Woyskowy Naczelnik pospieszyli do Hambach, 
gdzie trzech , którzy naprzód poczęli strzelać, 
po silnym oporze schwytano, i natychmiast roz- 
poczęła śledztwo sądowe. Wedle zeznania świad- 
ów, pierwszy napad uczyniony był na żołnie- 
rzy, którzy już z tego powodu ug¢iec się myśleli 
do oręża. -W Hambach raniono jednego cito- 
wieka i dwoje: dzieci, którym nalychmiast udzie- 
dono pomoc lekarską, Jednego także żandarmą 
ranioao na górze nočem występny został poy- 
mańy. W samym, Neysztadzie zaszły jeszcze te- 
Bod wieczora, bardziey opłakane wydarzenia. Na- 
padnięto na patrole, i Itum od 6o do 80 ludzi 
- chciał odebrać armaty. Weyskowa komenda przy- 
muszoną była uciec się do dania ognia. Nasią- 
piła bitwa, i za pomocą kwaterujących w Ney- 
Szladzie żołnierzy, patrole rozproszyli lud, tak, 
e ogodzinie io ulice były zupełnie puste. Zot- 
mierze byli wielce rozdąsani tém, że przez cały 
dzień znosić musieli obelgi. Zabity został jeden 
uczeń rzemieślniczy, raniono zaś 20 do 30 ludzi. 
Do dnia 29 spokoyność nie była zakłóconą, ani 
w Neysztadzie, ani w żŻadnóm inném mieyscu 
Reńskiego okręgu. 
— Na górze blisko Homburga, wystawiona by- 
ła chorągiew; lecz natychmiast ją zdjęto za zbli- 
eniem się Żandarmów. Koloru tey chorągwi nie 
można było dokładnie rozpoznać. (Gaz. St. Leter.) 


A WERE EZ 


Faavora. 
ą Paryż dnia 4 czerwca. 
< W nieprzylomności Hrabiego Appony, któ- 
ry dziś rano ze swą rodziną Paryż opuścił, P, 
tigel, kierować będzie interessami poselstwa. 
Zapewniają, iż PP. Compte i Piron, przy- 
wiedli szczęśliwie do skutku urządzenie poczty 
codzienney między Londynem a Paryżem. Pro- 
jekt ten niezwłócznie uskuteczniony zostanie. 
Powszechne zadowolenie dzienników , któ- 
re sprawił plan przeistoczenia armii, jak go Mar- 
Szałek Soult, niedawno Izbie Deputowanych prze» 
łożył, skłania Marszałka do wykonania go, jak 
nayprędzey w armii. 

„ Chwila odjazdu Xiężney Berry, co raz bar- 
dziey się zbliża, a jednak zdaje się, że Rząd, ile 
możności, chce go sataić. Mówią nawet, że odjazd 
w nocy nastąpi, (z Gaz. Mar) 

_ Przybyły tu przed kilku dniami były Re- 
„zy BAS P Surlet de Chokier, miał Bia ee 3 
z Delgiyskim Fostem P, Lehon, prywatne postu- 
Raje 3 Króla. iN E 
Adwokat Cappe, mający polecenie od osa- 
dników w Algierze, do podania ich zażaleń do 
u, przeciwko tamecznym władzom, areszto- 
wany został za przybyciem. swójóm do Tulonu, 
na wniosek Królewskiego Prokuratora w Algie- 
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rze, jakoby za zelżenie kilku tameoznych urzę- 
dników. : 

Xieina Berry miała oświadczyć , iż nie o- 
puści cytadelli Blaye, dopóki nie będzie wydana 
amneslya względem jey wiernych sług, którzy 
się dla jey sprawy poświęcili. Miano w tych 
dniach kilkakrotnie wzywać pewną znakomitą 
dainę, aby się udała do Blaye, i nakłoniła Xię- 
Zng do odstąpienia od tego żądania. Tak twier- 
dzą Messager inne zaś pisma zapewniają, Że 
bynaymniey uwolnienie Xięźney Berry nie bę- 
dzie połączone z amnestyą. A 

Niemamy wcale żadnych wiadomości z Pie- 
montu, czego przyczyną są środki ostróżności na 
pocztach i na granicy Sardyńskiey, poczynione 
dla przeszkodzenia rozszerzeniu się wiadomości, 
względem ostatnich wypadków.(z Gaz. Codz. WP ar.) 
Unia 6 

Pan Stratford-Canning w powrócie ze swey 
nadzwyczayney missyi do Madrytu, przybywszy 
ze swą radziną do tuleyszey stolicy, przez kilka 


‘dai zabawi. 


: _— Dnia 7 > 

Vice- Hrabia Chateaubriand powrócił jak 
Wwezoray z Pragi. 

Pan Stratford-Canning, i sprawujący inte- 
resa Angielskie P. Aston, mieli wczoray kon- 
ferencyą z Xięciem' Broglie, 

Wezoray ujęto w niektórych oberZach, kil- 
ka podeyrzanych indywiduów. Załoga otrzymała 
wczoray i onegday rozkaz, aby na pierwsze we- 
zwanie gotową była do pochodu Spokoyność ni- 
gdzie jednak przerwaną nie została, 

Liczba rekrutów, którzy w maju z Boula- 
gne odpłynęli do Porto, ma wynosić 4.000. Dnia 
4 b. m. udało się znowa 70 ochotników z Pa- 
ryża do armii Von Pedra (z Gaz. War.) 
Minister spraw wewnętrznych oznaymił Pree 
fektom Deparliamentów Lot i de ła Cor:eze, żę 
wkrótce «do nich przybędą oddziały Polaków, 
t. i. 120 oficerów, oraz 500 podoficerów i żołnie- 
rzy, pierwsi mają być umieszczeni w Tulle, Bri- 
wes i Ussel, ostatni zaś w Cahors. 

— Cztéry są wyznaczone mieysca dla Polaków, 
którzyby chcieli udać się do Belgium,to jest: Ypres, 
Huy, Nieuport i Ostenda; pobierać oni będą wspar- 
cia miesięcznego od Rządu tyle, ile we Fraacyi, . 
t i, 45 fr. (Jour. de st. Peter.) 


HISZPANIA 
+, Madryt dnia 16 maja. 

Wiadomo, że Infant Don Carlos protestos 
wał przeciw nowym rozporządzeniom brata swo=+ 
jego, względem następstwa tronu Hiszpanii. W po- 
łowie przeszłego miesiąca, P. Gordova, Poseł Hi- 
szpański w Lisbonie , otrzymał był rozkaz zto- 
Zenia Infantowi listu od Króla z zapytaniem: 
czyli zechce złożyć przysięgę na wierność Xię- 
Źniczce Asturyi. Lecz Don Carlos, nie wchodząc 
w Żadne słówne objaśnienia z Posłem , przesłał 
tylko Królowi Hiszpańskiemu następujące dwa 
pisma: Eee 

1) aii smhook airay Bracie it, d. Dzisia, 
0 102 rana, Śekrelarz móy Plazzoala, onaymił mi, 
iż wasz minister przy dworze tuteyszym, Core 
dova, prosi o wyzreczenie mu godziny, w któ. 
reyby mógł mi osobiście wolą Królewską opo- 
wiedzieć. Dałem odpowiedź, iz naydogodnieysza- 
by dla mnie była godzina 12. Minister stawił 
się o samey prawie 1szey: lecz nawet, pomimo 
tego uchybienia, rozkazałem go dopuścić. W rę- 
czył mi on urzędowe pismo wasze, które ode 
czytałem, i na które obiecałem niezwłóczną prze- 
słać wam odpowiedź. Takiego pośpiechu wyma» 
gat po mnie, i własny a charakter i własna 
godność moja: albowiem, chociaż jesteście Kró« 
lem i Panem, atoli jesteście teź razem i bra- 
tem moim, tym droższym dla mnie, iż niegdyś 
razem podzielalismy nieszczęśliwe nasze losy. 
Chcecie wiedzieć odemnie, czy przysięgnę na 
wierność córce waszey, jako Xiężney Asturyi? 
O jakbym ja żądał, ażeby to było w mojey me- - 
cy! Znacie zapewne dobrze móy pa kac ik 
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gotów byłbym na to; i szczerem sercem mówię, 
aż pierwszy z radością tę przysięgę złożyłhym, 
ażeby nie martwić was odmówieniem z mojey 
strony, i uprzedzić mogące stąd wyniknąć sku- 
tki. Lecz sumnienie i honor nie dozwalają mi tey 
przysięgi: mom bowiem prawa tak słuszne , iż 
'nieprzyzwoitąby nawet było ich się wyrzekać: 
prawa otrzymane od samego Stwórcy, przy u- 
"darowaniu mnie życiem, iz których on tylko wy- 
zuć mnie może, przez zesłanie ci syna, którego 
naygoręcey ci Życzę, szczerzey nawet, aniżeli sam 
go sobie życzysz. W kaźdym innym razie za- 
chowam, nie tyiko wszystkie własne moje prawa, 
"ale i sprawiedliwe pretensye tych wszystkich, 
‘kiérzyby po mojey śmierci do tronu prawo mieli. 
Dla tegoć to znayduję się przymuszonym prze- 
‘stad wam załączejącą się tu deklaracyą, spisa- 
„ną w należytey formie, i zwróconą zarówno do 
was samych, jak i do wszystkich innych Mo- 
'narchów , którym się spodziewam ją zakomuni- 
kować. Taka jest wola Boża, nayukochańszy 
'móy bracie! Zresztą bądź przekonanym, iż szczę- 
ście twoje, jest zawsze pierwszym przedmiotem 
modłów szczerze życzliwego ci brata,“ Carlos, 

2) Deklaracya. „Ja, Carlos Marya Izydor de 
Bourbon, Infant Hiszpański, naymocniey prze- 
konany o słuszności praw moich do Korony Hi- 
szpańskiey, spadającey na mnie w przypadku 
zeyścia J. KK. M. bez potomstwa płci męzkiey, 
uroczyście ninieyszém ogłaszam, iż ani cześć, ani 
'sumnienie moje nie pozwalają mi przyznawać do 
tey Korony praw jakichkolwiek innych osób, ani 
‘składać im przysięgi.“ W Pałacu Ramaliao 23 
kwietnia 1855. (Zyg. Peter.) 


Rozmaitre WuiapomoSctr. 

Journal des Debats, daje następującą wia- 
domość o pracach przedsiębranych przez sławne- 
go Wiktora Jacquemont. ; 

„Wszystkie gazely doniosły o śmierci sław- 
‘nego podróżnika Wiktora Jacquemont, który, prze- 
bywszy strony Azyi, dotąd prawie nieznane Euro- 
“peyezykom, umarł z choroby, będącey skutkiem 
utrudzenia, jakie był przy muszony znosić, wypeł- 


'niając naukową missyą, którą mu poruczono, Da- 


jemy tu krótkie wyobrażenie jego tak wielkiey 
podróży, 8 ć ; 
Wyjechawszy z Paryża w miesiącu sierpniu 
1828 r., przybył dnia 28 października do Rio-Ja- 
neiro, gdzie dni kilka zabawił, i mógł oddać się 
poszukiwaniom użytecznym w przedmiocie jego 
podróży. U przylądka Dobrey Nadziei, gdzie po- 
tém zawinął, spotkał P. Uurmont-d” Urville, kió- 
ry wiozł do Francyi szczątki rozbilego okrętu 
La Peyrousa. Los tego śmiałego żeglarza był nie- 
jako wieszczbą dla Jacquemont: przeznaczono mu 
było: jak La Peyrousowi zginąć, doszediszy pra- 
wie do końca swey wyprawy. 

Jacquemont dostat się do Bourbon w mie- 
siącu lutym 1829 i był tam świadkiem straszne- 
go uraganu, który spustoszył tę wyspę, i byt przy- 
czyną zatraty wielkiey liczby okrętow. W kwie- 
tniu wylądował w Pondischery, skąd udał się do 
Kalkuty. Ostrzeżono go o nieufności Rządu Kom- 
‘panii, io niechęci, z jaką przyymuje ona cudzo- 
ziemców , którzy zamierzaj, zwiedzać jey posia- 
dłości. Jednakże, Jacquemout znalazł u Jenerat- 
Gubernatora, lorda #7 illiama Bentinck, naylepsze 
przyjęcie, tak, że przez cały czas swego podró- 
Żowania wychwalał zawsze prawdziwie spania- 
łe skłonności ajeniów Kompanii i ich skwapliwość 
w ułatwianiu mu jego poszukiwań. 

Zebrawszy kollekcye historyi naturalney, ja- 


ką zawiera Kalkuta, i poznawszy dostatecznie oby~ 


czaje, zwyczaje i języki krajów , które zwiedzał, 
Jacquemont opuścił stolicę panowania angielskie- 
s DENNO IOC 


Gras Obserwacyi. Wysokość Barom, 


Obserwucye |d,1ą 03 wieczor. 27 cal, ga jim, 
meteorelogi- yd. 15 — a 37 — 10 — 
Szha, d. 14 o godz, 54 rano.j 29 — 10 — 
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go w Indyach i udał się ku Północy. Dnia 51 gru- 
dnia 1829, przybył do Bęnares, a we dwa mie- 
siące potem do Delhi. W tém mieście zabaćvił 
przez czas niejaki, dla uporządkowania maierya= 
iow naukowych, które zebrał, i dla opatrzenia sig’ 
w powoz odpowiedny, aby dostać się na wierzch 
Himalaja i Tybetu. Wienczasto podróż jego sta- 
wiła mu niezliczone trudności prawie nieznane 
drogi, niebardzo pewni przewodnicy, zmiany stra- 
szne temperatury, środki transportu i utrzyma=* 
nia się zbyt niepewne, a zawsze trudne : takie by- 
ły przeszkody, które musiał przezwyciężać, 
Nie będziemy tu dawali obraza trudów i 
niebezpieczeństw do nieawierzenia, które olzha« 
czały każdy dzień tey przykrey podróży. Prze- 
byt prowincyą Kamaor, złamtąd udał się do Nas 
ko, do twierdzy Dunkar, i drapał się po górze Spy~ 
ti na sześć dni drogi ku Północy pod $2gim sto- 
pniem szerokości. Udając się potém na Wschód 
dostał się aż do Bekur na granicy Tartaryi Chiń- 
skiey. Po kilku dnidch drogi na terryloryum 
Chitiskiém, gdy obecność jego wznieciła podey-: 
rzenie Tatarów, którzy pokazywali się w znacze 
ney liczbie, czyniąc pogróżki, przymuszony był: 
cofuąć się ztamiąd. Powracając, przebywał gó-: 
rę Tabor i Chirty, i udał się znowu do Delhi, o- 
bróciwszy sześć miesięcy czasu na ię przykrą” 
wycieczkę. ` 
Z Delhi, które obrał za środkowy punktswych. 
działań, pojechał do Lahors, stolicy Pendżabu, 
kraju, tak rzec można, niedosiępnego dla Euro 
peyczyków. Wezasie kiedy Jacquemont zwiedzał 
góry Tybetu, otrzymał od jednego Francuza, który 
ważny sprawuje obowiązek przy dworze władzców 
Pendżabu, list zapraszający do zwiedzenia tego 
królestwa. ; ga? 
Historya tego Francuza zasługuje, aby była tu: 
wspomnianą. P. Allard; jest to jego nazwisko, 
był adjutantem przy marszałku Brune.» Po nie=* 
szczęśliwem powodzeniu francuzkiego oręża i po 
wypadkach 1815 roku, udał się na Wschód z kilka 
francuzkimi i włoskimi oficerami. Jedni pomarli w: 
drodze; drudzy osiedli w Persyi; dway tylko PP, 
Allard i F'enrara, dosta sSTĘ MO Pend? a bu, i przyjęli 
służbę u Randżet-Singli, Króla tego kraju. P, /llard 
urządził woysko jego na sposob europeyski, i czę- 
sto miał zręczność dać mu poznać cenę umiejęlności 
Zachodu. : 
Jacquemont, wraz po przebyciu Sutledge, 
która oddziela posiadłości angielskie od krajow 
fiandżet- Singha, znalazł liczną eskortę, któca go 
przeprowadzała do Lahors ‘Tam przyjęty zostat 
nayserdeczniey przez P. Allard. a nazajutrz przed- 
stawiany był Rundéetowi. %Władzca ten, jeden z 
Królów indyyskich; ktoryopotrafit zachować swą 
niepodległość , sławny jest w Ażyi przez powo- 
dzenie swego oręża i swey polityki. Przyjął. Jac= 
quemonta naywspanialey, i tak go podobał, że 
często nań nalegał, aby został się przy nim. Na- 
zywał go zwykle nowym arystotelesem, nowo- 
ezesnym sokralem, awicenną traagistanu, i da= 
wał mu wszystkie nazwiska, jakie grzeczność per= 
ska mogła mu dostarczyć. Nakoniec zaułanie Ja- 
cquemont było tak znakomite, ż6 króliki tego 
kraju przybywali doń prosząc, aby raczył za ni- 
mi pochlehnie napisać do Rudżet-Sinyha. 
Odjeżdżając Jacquemont od Rundżeta do 
Lahors, opatrzony jego firmanami, i przeprowa 
dzany przez eskorte złożoną z jeźdźców pendźabi= 
skich, przeprawił się przez rzeki Rave, Che- 
naub i Jelum (Hydrastes, Acezynesi Hyda>pes u 
starożytnych) izwiedził zasługujące na ciekawość 
kopalnie soli w. Pindidadenkan: potém obeyrzaw= 
szy góry, opasujące Jelum, udał się do Mirpar, 
gdzie znowu poszedł między góry, w celu dosta= 
nia się do Kaszemiru, Królewstwa zależącego od 


Wys. Thar, Reau. Wiatr. Stan powietrea, 
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Pendżabu. Zabawił tam dni kilka i oglądał gó- 
ry; oraz jeziora tey prowincyi, którey żaden Eu- 
ropeyczyk, od sławnego Bernier, jeszcze nieopi- 
sat. VV Sampore otrzymał posłańca od Króla ma- 
łego Tybetu, który mu dostarczył kilka rzadkich 
przedmiotów z bistoryi naturalney. Przyjaźń Rund- 
zet-Singha, ułatwiając mu dobre przyjęcie , we 
wszystkich prowincyach, władzę jego uznających, 
narażała także często naszego podróżnego na na- 
pady góralów, którzy Żyją w stanie ciągłego nie- 
posłuszeństwa temu władzcy. Dwadzieścia razy 
Jacqueminot był schwytany przez tych wtoce- 
gów, i tylko swemu powolnemu charakterowi, 
oraz przytomności umysłu winien był swe wy- 
zwolenie. 

Przepędżiwszy sześć miesięcy w Kaszemi- 
rze i górach małego Tybetu, Jacqueminot, powra- 
cając tąż samą drogą, znalazł Rundżet - Pea 
w Umbrittsir, i znowu otrzymał od niego fir- 
many na zwiedzenie kopalni Mundenugurskich. 

W końcu miesiąca listopada 1831 roku, po- 
Żegnał zupełnie Króla Pendżabu, i znowu wszedł 
przez Belaspoor w posiadłości angielskie. Udał 
się wkrótce po raz trzeci do Delhi, i czynnie się 
zajął uporządkowaniem i upakowaniem przedmio- 
tów historyi naturalney, które uzbierał w celu 
wysłania tey kollekcyi do Europy. Będą to pier- 
wsze i jedyne, jakie posiadać będziemy z tych 
stron, całkiem dotąd nieznanych, geologom i natu- 
ralistom. Kae 

Dnia 14 lutego 1852 Jacqueminot opuścił 
Delhi, w celu udania sig przez Radźputana do Bom- 
bay. Przybył do Poonah w miesiącu maju 1852. 
Tam został dotknięty chorobą, która zdaje się, 
Że była oholerą, a która przez pięć dni trzyma” 
ła go pomiędzy Życiem a śmiercią. W miesią- 
cu wrześniu stan zdrowia jego dosyć się polepszył, 
tak, iż mógł odbywać daley swą drogę, idono- 
sił poddniem 14 września, w ostatnim liście, ja- 
ki od niego otrzymano, iż przebywał Ghanty, 
gatez gór Himalaja, jeszcze mało co znane, i że 
potóm uda się do Bombay. 

Zdaje się, iż choroba żółciowa, którey za- 
rodek nabył w Radiputana, rozwinęła się za je- 
go przybyciem do tego miasta. Umarł tam dnia 
7 grudnia 1832 r., mając 52 lat wieku, 

Jeżeli, rozważając tak obszerną podróż, two- 
rzy się pytanie, jakie były, w jego rozporzadze- 
niu środki, dojey wykonania; powiększa się za- 
dziwienie, gdy się dowiadujemy, Ze pobierał tyl- 
ko pensyi 8,000 fran, z ogrodu Botanicznego. Po 
rewolucyi 1850 r., P. Guizot naprzód, a potém 
P. Argout, powiększyli tę summę do 12,000, a 


potém do 15,000 fr. Niemiat on nigdy większey . 


pensyi w kraju, gdzie Życie jest niezmiernie dro- 
gie, i gdzie mało znaczący urzędnicy kompanii 
daleko lepiey są płatni. Jednakże, przy tak o- 
graniczonych zasiłkach, Jacqueminot potrafił ze- 
brać obszerne materyały,i pozyskać nadzwyczay- 
"ne względy u Monarchów Indyyskich, Lidig 
przywykli poważać zbytek tylko i okazałość. 

Jacqueminot łączył w sobie wszystkie przy- 
mioty potrzebne podróżującemu., Odwaga i wy- 
trwałość na wszelkie proby, zdrowy sposob są- 
dzenia, udoskonalony przez nauki; wielka roz- 
maitość znajomości, rzadka łatwość w pracy, 
czyniły go nayzdolpieyszym do spełnienia tru- 
dnego usiłowania, jakie przedsięwziął. Zdro- 
wie jego było wątłe, lecz powiadał zawsze, Że 
dusza jego potrafi rozkazywać ciała. Trudy, 
których doznał w swojey podróży na północy In- 
dyy, są niesłychane. W tych podróżach, nie 
, sypiał on inaczey, tylko pod namiotem, a częściey 
w biwaku, albo: też na górach śniegiem pokry- 
tych, lub ua równinach śpiekłych i wilgotnych. 
|, Oprócz licznych iniezmiernie ważnych kol- 
lekcyy w przedmiocie historyi naturalney, zosta- 
wit on jeszcze waine rękopisma, których ogło- 


szenie jest niecierpliwie oczekiwane od wszy 
stkich przyjaciół nauk. Familia i przyjaciele 
P. Jacqueminota posiadają także' wiele listów, w 
których donosił im szczegółowie o kaźdodzien= 
nych zatrudnieniach i zdobyczach swey podró- 
Ży, oraz malował im wrażenia, jakie na nim czy. 
niła tak urozmaicona natura kraju, który prze» 
bywał. Listy te, chociaż naprędce pisane, odzna- 
czają się Żywością stylu i krasą obrazów. Byłyby 
one, według naszego zdania, naylepszemi wiado- 
mościami, jakie można podać publiczności. Spo- 
dziewamy się, że familia Wiktora Jacqueminot 
uczuje to, iż nie można lepiey uczcić jego pamię= 
ci, jak dając poznać szczegóły tey podróży. (Jour. 
de St. Peter.) 
\ 
OGLOSZENIA, 

1 Od Kommissyi Wileńskiego Kommisso- 

ryackiego Depo ninieyszem ogłasza się: czy nie 


or 


zechce kto podjąć się roczney przewozki skarbo- 


wych rzeczy i medykamentow, maj ących się od- 
prawować z niey na terminowych i Jednokonnych 
podwodach do Królewstwa Polskiego, i na ter- 
minowych do Rossyi, tacy zechoą przybydź do 
Kommisyi z sprawiedliwemi i dostatecznemi po- 
dług mooy praw do Skarbu załogami i świadec- 
twami na prawo targu do przeznaczonych w niey 
nato targu, teraznieyszego roku jalii dwudzie- 
stego piątego dnia, i we trzy dni po nim prze- 
targu, gdzie i kondycye będą objawione. Czerw- 
ca 11 dnia 1855 roku. l 

Zarządzający Kommisya 6 Klassy Bek 2. 

Sekretarz Czeregini. 
Sekretarza Pomocnik Otooki. (744) 

1 Z woli Naywyższey, mocą posta» 
nowień SynoduLitewskiego Kollegium Wileńskie 
Ewangelicko Refermowane wzywaJ WW.iWW. 
Kuratorów Świeckich i Duchownych, oraz Osób 
jak zgromadzenie Ewangelicko - Reformowane 
składających, tak też interessowanych i mających 
rozmaite stosunki, na dzień 10, lipca b, r, do 
miasta Wilna, jako mieysca naznaczonego na ziazd 
rzeczonego Synodu Litewskiego — Dat junii 15 
dnia 1855 roku. 

„ Kurator Super-intendent Wileński i Kawas 

ler X. Rafał Downar. (747) 


1 Zona niżey podpisanego Barbara Pnl- 
cherya z Komarowskich Zukowa, schodząc z tego 
Swiata, zostawiła we wszelkiey formie prawny 
Testament, przez który cały swóy fondnsz i 
stopień dochodzenia sukcesyi po zeszłym Stry- 
jeczno-rodzonym Jey Bracie Tomaszu Komaro- 
wskim, ooo przez lat kilka w Sądzie Powia- 
towym Wileńskim prowadziła process z pe- 
wnemi obowiązkami niżey podpisanema mężowi 
zapisała. Reprezentojąc więc jey stopień, mam 
honor ostrzedz publiczność, ażeby nikt z prze” 
ciwnemi stronami, jako to: WW. Giedyminów= 
ną dziś Dołobowską, Stankiewiczówną , JW. 
Godlewskim, JW. Medemem i Jego włościana- 
mi Batowtami, w rzeczach do teyże sukoessyi 
pod processem jeszcze będącey odnoszących się, 
w Żadne układy niewchodził i wlewkiem nie 
nabywał, ponieważ ztąd, jeśli jaką szkodę po- 
niesie, własney winie przypisze; oświadcza bo- 


"wiem niżey podpisany; iż przea wszystkie środę 


ki prawami dozwolone zgłowy Żony takowey 
Snkcessyi dochodzić będzie i jaź wstępne przed- 
sięwziął kroki. Datt w Wilnie 1855 r. janii 
6 dnia. Ą i 
Felician Zak b. Assesor Sada ziemskiego 
Powiatu Oszmiańskiego, (748) 


1. Podaje się do, wiadomości , iż majątek 
łunna w Gubernii i Powiecie Grodzieńskim, o 
5 mil od miasła Gabernskiego Grodna, na rze- 
ką spławną Niemnem, dziedzictwo WW. Cze- 
chowskich jest do sprzedania, do tey majętno- 
ści należą dwa folwarki, pięć: wsiow i miaste- 


czko , tuż przy fundum położone nad tąż rzeką. 


Niemnem, w których znayduje się dymów chrze- 
ściańskich 199, Żydowskich 78, dasz rewizką 
skązką zajętych 527, roćzney intraty złł. pol- 
skich 43,000. Dalszych szczegułów niewymie- 
nia się, z czego się składa intrata, lecz chcący 
nabydz za skommunikowaniem się z dziedzica. 
mi naydokładnieyszą, poweźmie wiadomość, lub 
tuż w Wilnie w domu Grafa Walickiego znay- 
dzie tabelkę poszczegulną intraty, ; 
Ils4amamp gosg01410: BhDasemk Kypsepa An- 
IMOBCKOTO Bb AoukHoCMA lloanymeñcmepà Mpo- 
Kyąui» lopcxu. (746) 


2 Od Wileńskiego Gnbernialnego Rząda 
ogłasza się, iż dla uskuteeznienia przewodzą- 
cego się pozostałego Skarbowego uzyskania 
17,652 rob. 273 kop. srebrem i 11,431 rab. 
assygn., oddane na przedaź z publicznych tar- 
gów załogi za nieakuratnego w 1798 roku do- 
stawującego do Litewskich Magazynów pro- 
wiant Żyda Nachmana Zetkina, majątki Gra- 
fa Kossakowskiego Kieyżany i Rnkty w Wi. 
leńskim powiecie położenia mające, zawiera= 
jące w sobie 295 inwentarzowych, i 156 wol- 
nych mezkiey płoi dusz, ocenione , pierwszy 
12,520 rubli, a ostatni 8,015 rubli srebrem, 
oraz domy osobistych poręczuików za niego 
Żełkina, Kowieńskich mieszkańców, Żyda Le- 
wina Sołowieyczyka i Jana Krayżanowskiego, 
w mieście Kownie położone, ocenione, pier- 
wszego 1,205 r. 52 kop, ostatniego 2,852 r. 
srebr. Ku tema przezuaczone terminy dla tar- 
gu 1go dnia następującego miesiąca września 
i przetarg spuściwszy trzy doi po tymże tàr- 
gu; a zatóm Życzący kupić pomienione mają- 

. tki i domy , zechoą przybydź do tego Rzą- 
du na przeznaczone terminy, gdzie obją wione 
będą i poprzednicze kondycye, tudzież opisa- 
nia z ocenkami, które teraz zrobić się powin- 
ny. Czerwoa 8 dnia 1835 roka. 

'Sowietoik Lawrowski. 
Sekretarz Kowalenok. 


Naozelnik Stołu Purzycki. (751) 


2 Od Wileńskiego Gabernialnego Rządu 


ogłasza się, iż na oddanie w podrad reparaoyi 
budowy, w którey się mieści Brasławskie po- 
wiatowe Kaznaczeystwo, z tém, kto od wyli- 
czoney podług śmiety sammy 622 rubli 36 kop. 
assygnacyami więcey odstąpienia zrobi, przezna- 
czony w Wileńskiey Skarbowey Izbie do targow 
termin 5go następującego lipca i we trzy dui po 
nim przetarg. Azatem Życzący podjąć się ta- 
kowey reparacyi, mogą przybydź do pomienio- 
/ 


U 


ney Izby z pewnemi załogami. 
dnia 1833 r, Assesor Józef Szule. 
Sekretarz Jamont. 
> , Naczelnik Stota Boratyński. (732) 


Cusrwea ggo 


2 Od Mińskiey Skarbowey Izby ogłasza 
się, 12 w niey będą się odbywały targi na od- 
danie za skarbowy dtag w 12-lelnia, ed ekono- 
mioznego termiuu 1854 roka, arendę; Bobruy- 
skiego powiatu majątku Jenerała Polskiey słaż- 
by Wiszozyńskiego Kosarzyce Zabarewiozami, 
w którym się liczy dymow 135, a dasz płci 
męskiey 522, dochodu zaś wyliczono 2179 r.73 
kop. srebrem. -Zaczóm życzący wziąć pomie= | 
niony majątek w takową arendę, zechcą przy- 
bydź do tey Izby z pewuemi w liczbie dwa- 
letnich dochodow załogami, na terminy prze- | 
znaczone w mea listopadzie teraźvicyszego 1835 
rokn, targ g iprzetarg ^2 dnia; koudycye zaś 
objawione będą przy targach. Czerwca 7 dnia 
1855 roku. y : 

Sowietnik Włodzimierz Weredkowioz. | 

Sekretarz Teofil Neroński. 

Naczelnik Stołu H.. Tomorowioz, (753) 


2 Od Biatcrusko-Mohilewskiey Izby Skar- 
bowsy ninieyszém ogłasza się, iż od 23 kwietnia 
następującego 1854 roku z góry ua 12 lat od- 
daje się w arendowną dzierżawę skarbowy Ho- 
ry Horecki majątek, położony tateyszey gubernii 
w powiatach : Orszańskim, Czaasowskim, Ko- 
pyskim i Mścisławskim , w ogóle 1742 męzkiey 
płci dasz, razem i z rozdzieleniew na 17 sched, 
w których oprócz ekonomicznych gospodarskich 
zaprowadzeń, roluietwa, gorzelnictwa, sadow, 
oranżer ogrodow, traukąwych odkupow i 
A dry kałodwotawydja My ko 
tażowy zakład i płócienaa fabryka, na którey 
podług ilości materyałow może codziennie dzia- 
łać od go do 160 tkaczów. Z pomienionego 
majątku, ze wszystkich artykułow, w rok doolio- 
du 150,65: rub. 223 kop. assygaacyami, Zy- 
ozący wziąć takowy majątek w arende, zechoą 
przybydź dla targa do tey Skarbowey Izby « 
pewuemi załogami w dwuletnicy proporvyi a= 
rendowney sammy, w następującym mou wrze- 
niu na 18 idla przetargu 22 dni; gdzie mo- 
gą widzieć inwentarze i opisania tego majątku, 
pokazojące stan jego, włościańskie na korzyść 
dzierżawcy powinności i wszystkie pańskie, fol- 
warczne , ekonomiczne zaprowadzenia i arty- 
kuły, składające dochod wajątka. 3a dnia 1833 
roka. Sowietnik Jan Baraczyn. 

> Sekretarz Konopacki. 

- Naczelnik Stołu Jegor Skałyszewioz. (755) 


2 Od Bessarabskiego Obwodowego Rząda 
ninieyszóm ogłasza się: iż wzięty w Bessarab- 
skim Obwodzie za nieokazanie na pismie świa- 
dectwa człowiek Jau Zacharcznk,osądzony przez 
Benderski Sąd Powiatowy do oddania w soł- ' 
daty, przymiotow następnych : wzrostu 2 arszy- 
ny 5; wier, twarzy Śoiadey podługowatty, o- 
czu karych, włosy na głowie czarne, broda i. 
wąsy wysiadają swiatło-ruse, wieka lat 22. Maja 
20 dnia 1833 roku. 

Sowietnik Przybylski. 
Sekretarz Dżamiński. 


(734) 


Dod. do Gaz. Kur. Lit. N. 69: = Wilno dnia 14 Czerwca v. 8. 1835 roku. 
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yBBAOMAEHIE. 

Humenoanucarmiiica umbo uyecmh pe- 
KOMEHĄOBANIK ceO#, BCENOYINEHHOÑ 3ąbuIHeJ 
Ily6aukb, YMO BO Bpema KOpoMKaro moe- 
ro sabeh mpeOblRania Hawbpeub A OOyuaInh 
( pp Hckycmeń Aumoepagiu, mo ecni: um0- 
6bi BCHKOIO Kapmuny npekpacHo Jlamórpa- 
$upoBanib Cb MAKAMb OCOÓEHUBIMŁ HPUMK- 
© 4aHieMb: WMO KARADI, KMO ymMkemh KAM 
aeywkemh pucoBamb, MOMEMID BBIYSKIUŁCA 
y MeHa upesp 8 que cie npexpacHoe. M- 
ckycingo; OÓbIĄaaCh BCAKOM yMKPEHHOCNIU 
Bb genb 3a maxoBoe oóyueuie, ckopo Jiro- 
Gokunku MCKYCHIBA YĄOCHIORKPAMŁCH 0 Kpa~ 
comb moro MCKYCUIRA M3b HAXOĄALĘKXCA 
Y MeHA romORDIXd padomly a MHOIO yasam- 
ca umbioninx», Cie HCKyCHIBO CKOADKO OHO 
ecmb npiamAbIMb H NOACSHDIMD 3anAWIeMd, 
CIHOAŁKORE KCAYRMHMA MOKEMA AA l'oc- 
noąb u Jamb, Kb uplimuomy npeBOKĄCHIO 
Bpema; M AAA moro npoliy Ò AKAYROMb% Ha- 
Bbiqauiu mena Jli6onnukama xYAomecmba, 
` koumb Mory A COFAACHO m€2JANIIO OGYMAMk 

H Bb COGCINEHNKIXŁ HXb MUMCALCMIBAXd. 
AnekcaHąp» laase Jlumorpafnyuk»,kBap- 
mupy Ha JamkoBoji yaniyb Bb aomb Bens- 

kanya nogb N. 70. 


ft) a, Sąd Powiatowy Wileński i Exdy wizor- 
ski, zaymując się stachaniem sprawy konkurso» 
wey zeszłego Ś. P+ Józefa Urbanowioza, wszyst 
kie interessowane strony za wiadamia, że pomie- 
nioną sprawę bez żadnych dalszych odkładow 
dnia 17 teraźn. miesiąca i roku, w namowę we- 
Źmie i na niestawających amissyą zapisze. 
HETRE Assesor Stanisław Drzewicki, 
Assesor Jan Pisanka. 
_ Assessor Cezary Wiłeyko. 
“Regent Edward Woynicki. (740) 


2. Od Rzeczyckiego, Ziemskiego Sądu o- 
głasza się, w zostającym, pod zawiadowstwem 
tego Sądu powiecie wzięty człowiek Sabba Ja- 
na syna Prochorow, którysię powiadał rodem 
Białorasko-Mohylewskiey Gubernii, Rohaczow= 
skiego Powiatu, ż okolicy Szeptowicz, oby wa~ 
tela Jana Rydzewskiego włościaninem, mający 
od urodzenia lat 54, przymiotów następnych: 
wzrostu średniego; włosow na głowie, wąsach 
i brodzie światłorasych; twarzy ospowatey, po- 
dłagowatey, nosa takiegoż, na lewey szczęce 
blizko ucha znayduje się biały szram, noga 
lewa krzywa od złamania młyńskićm kołem, 
oczy błękitne; że pomieniony człowiek utrzy- 
muje się w Rzeozyokim Mieskim Ostrogu od 
doia 26 msoa kwietnia, i o zrobieniu o nim 
wiadomości, z tego Sąda pisano do Rohaczew- 
skiego takiegoż Sądu, 28 dnia. kwietnia za N, 
5,580. Maja 8 dnia 1855 roku. 

Ziemski Sprawnik i Kawaler Józef Kar- 
wowski, 
| Sekretarz Andrzey Chitan, (720) 


5 Od Wileńskiey Izby Skarbowey obwie- 

Mora się, 12 w niey będą się odbywały tar- 
gi, w dniach 20 i 25 tego czerwca, na od- 
danie w arendę znaydnjącego się przy Ko- 
ściele Sgo Kazimierza murowanego domu z 


OO DOD ODOOOOWOOOOOWOOOOOOOOOOOOOOOOOO. 


Ilexamamm Bb Dasemk Kyprepa Jlnmosckaro gospoanw. Bo goamnocmm 
Bunenckaro Iloanumeńcmepa Iiposyqutn-Topckiit. 
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UWIADOMIENIE 

„Niżey podpisany mam honor uwiado- 
mié Przeświętną i Szanowną Publiczność, * 
„Że przez krótki czas mojego w tuteyszém 
mieście Wilnie przebywanią, ofiaruję się 
dawać lekcye w Sztuce Litogrofii, to 
jest: aby każde malowanie naypiękniey li- 
tożrafować z tąpryncypalną uwagą, Że ka- 
Żdy znający lub też nieznający rysunkow, 
może odemnie tę piękną sztukę przez 8 dni 
nauczyć się. Cenę naymiernieyszą za lakowe 
nauczenie mogę umówić się z Szanowne- 
mi Miłośnikami, kiedy ci przekonywać 
się będą o piękności tey sztuki z gotowych 
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. . . = 9 
u mnie naydującyċh się robot, i przezemnie © 
okazać się mającychy sztuka ta, ile jestprzy- 7 
jemną i pożyteczną, służy takoż dla prze- X% 


pędzenia czasu, jak dla Panow tak i dla 
«Dam, Więc upraszam Szanownych Miłośni- 
ków, osobiście mię odwiedzać, którym mogę >% 
na żądanie dawać lekcyę w własnym ich 
pomieszkaniu. 


© 


Alexander Haase Litograf, mieszkam na 


RA! ulicy w domu Wielkańca pod 
. 70. 


(759) 


m, 


terminem do 25go kwietnia przyszłego 183 4go 
roku; dla czego Życzący zechcą przybywać do 
tey Izby w terminach wyżey wyrażonych. Ju- 
nii 8 dnia 1855 roku. ; 

a Radiea Kryłow. (730 


5 Radą Mieyska Wileńska podaje do wia- 
domości, iź ona na dnia 12 teraźnieyszego 
miesiąca Junii odbywać będzie w Izbie swo» 
jey ną Ratnsza Lioytacyę, na dostarczenie dla 
Komeudy Policyiskicy płótna flamskiego 216 
arszynow, na koszule 2,754 arazyny, na pod- 
kładkę 576 arszynow, i rzemienia na 274 pa- 
ry bółow ; a zatém Życzący przyjąć na się 


dostarczenie takowych rzeczy, raczą przybydź 


Datt dnia 7 jaoii 1835 roku, 


do licytacyi. 
Józef Gieo Pr. M. W. (726) 


/ 5. Doia 5 b. msoa Junii w sobotę prze- 
jazdem przez ulicę Wileńską i Zielony most, 
do skassowanego klasztora Trynopola, straco- 
ny został z kieszeni zegarek złoty angielski, 
z białym cyferblatem, na którym index sekun- 
dowy wskazuje ćwierć minuty; zegarek ten 
a mechaniki swey okazuje się bydź patentowa- 
nym; przy nim znaydywał się złoty bocie 
z kluczykiem formy Bregeta. Ktoby takowy ze- 
garek znalazł, uprasza się o dostawienie go do 


domu, Inczyka, przy ulicy Wileńskiey, za co 


otrzyma przyzwoitą nagrodę.Roku 1855 junii- a. 
f03Bo1 Aro nedamamh Bb Aoamnocmm Morini- 
meśicmiepa Ilpokynun» Topcku. (724) 


5 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski , Remis- 
sa Sadu spraw Cywilnyoh Białostockiego i So« 
kolskiego Powiatow , w dnia 4 listopada 1829 
roku nastałą, na rozdzielenie schedy sukoesso- 
rów Alexandry Todwenowey, przez takiż Sąd 
Exdywizorski w Dzięciołowie 1820 roku, dnia 


() 


g0 września odbyty, wydzielony, pomiędzy wies 
rzycieli Józefa Tod wena, nie otrzymających w 
onyniże Sądzie za swoje należności, zupełney 
satysfa kovi, w pierwszcy Exdywizyi, za nie- 
przy ściem do skutku Exdywizyi w uprzednio 
nazuaczonym terminie, to jest: w dnia 22 listopa= 
da 1832 roka, avi w terminie późnieyszym na 
dzień 18 kwietnia b. r. zamierzonym; wzywa 
przez niuieysze na termin ostateczny ozyli pre- 
klozyiny, to jest: na dzień 1 września b. r.y ite 
w tym terminie na wszystkich nie stawających, 
amissyja w ich pretensyjach ogłoszona zostanie, 
ostrzega, — Datt w Dzięciołowie dnia 19 kwis- 
tnia 1855 roku. 
Exdywizor Prezydający Franciszek Grodzki. 
(715) 
6 Podpisani fabrykanci wyrobów nowego 
srebra (Pagfog ewanego), mają za obowiązek, 
oznaymić Szanowney Publiczności, iż, dostrzegł- 
szy tutay, wyroby z metal Brytanik, białey mie- 
dzi, oraz z metala, pod nazwiskiem nowego sre- 


mojego fabrykatu, sprzedawane; — itatni o= 
strzegamy, że wyroby nowego srebra (Pakfog 
zwane) zfabryki naszey, Królewsko-Polsko u- 
patentowaney w Warszawie, oznaczone są zna- 
kami (H. et C.i dwa młotki na krzyż); takowe 
tylko z podobnemi znakami, już używane za 
dwie trzecie na powrót, w gotowych pieniądzach - 
lab w zamian przyymajeńy, — oraz nadmienia- 
my, ża Metal powyższy naszego fabrykatu, przez 
Doktorow Chemicznie approbowany, iza wcaa 
le nieszkodliwy uznanym został, na które świa- 
deotwa przez JW. Cbołodowioz Generał Sztabs- 
lekarz Cesarsko - Rossyiski Czyoney Armii w 
Warszawie. — Doktor Śigism. Fredrich Herm- 
stadt Król. tayny Radoa Med. i profesor w 
Berlinie, Dokto. Natrop Krél.M, fizyk w Berlinie 
iinnych Panów Doktorów naszey fabryce udzie- 
lone zostały. Wyrobow mojego Fabrykata do~ 
stać można u Pana Jaua Da wacego. W Wilnie 
dnia 18 mają 1855 r. Heaniger et C. 
Ilesaimams goszoasaw: Iloamymeiicinep» ipa. - 


bra, nie pochodzące z fabryki podpisanych, a *YA®#> Dopexiit, (654) 
może naweti zdrowiu szkodliwe, pod pozorem i 
TT ee = t À 
p RZE — a eA SĘK, 
i Wiadomosé o produktach żywności na eee, pasa wedle iakiey należy prze-|Waga |= s 
przedawanych. i o taxie, po iakiey należy przeda-|dawać w rozdrob rozmaitążywność Japs 
wać w Wilnie niżey wyrażoną Żywność, w Radziellw  ilnie od d. 11g0 mca czerwca|-z| w|€| m| 7 
wes H ilna sporządzona. 1833 r. po AREŃ 18 czerwca, 5 È HRS £. 
= G FS 
ES — I AD 
w Nie- Weto- "Pią- | Chleba “nod ry 
| r iaśnienie za iaką cenę w7P'l- |dzielę | rek, | tek. « pad expr TR Ae a pe Gc 
nie na targach w przeszłym tygo-| Srebrem. Żytniego . « pre: (zvyczeynego i 1 
s = See Rese ytlowego . fBulka. . | gh 
dniu przedawały się wazełkie pna Z els) «| 2) m jiPszennego „ie S a Bulka *RE i 43 
[lukta iwiktuaty hurtem, g Sigi EEEE Cienkie g; 
5 P |»|7 |5|7 ||Mąki pszenney pytlowey. Środkicy : : W133 
. 2 
B TETT ry r paar Fores skie | 
= MSE miary Haai: An 50] 6| 50| 6, — Mięsa i wolowego nayprzedniey- 
yta ozimego - - {Sichego ~ . . | 7] 5of'7| 5o| 6 szego |. OKS" ZPORR RAR BE 4 
Ozimy Cpa Pn be 12) — [12| — ates Sredniege.ne so Se Sem mors 3 4 1 A “1 4 
|enzenicy a Ongs Rarer = jets [50 5d 10) — w, = awyczaynego DE Ser a er 1 Ba 
£ E tia 2 4{ 50] 4! Bo, 4) — wielki „ . 4. 2 
Jęcenienia A On ac kę ZP REGA AA a, Sò o||Ozor wołowy świeży Jśrzedni . . . [= 15 
a 46:70 "a PX RZ Se Tan —|—| = | mały AG 2% 
ye Or epee Ve ae, Nop Bee 8 5o|—| — e —||Głowa, nogi, płuca, flaki . ŚR A = 
ba zie e PE edia aero ee Na || R Świeżey . . .,. 
Kartofel e E a E Se 04 ere ete 3{ 5o 5 25 SA aier Stoniny{ W isoro ea a i | s, 
Lnianego œ . + |—| —|=| —|— Swiezego. , . . 1 10 
|Siemięnia * * * |Konopnego . , = BI g aa 57 ae ER m b ędzonożo ` E 12 
Jęczmiennych . > 7 8) —| 8| — JE Podbrzusia „ . Ste er] 7. 6 
Krup. + + 6 » Owsianych . „ . fioj —]iej —|1o A peels [sciany ee A ts i 4 
Gryczanych , 15} 5o|a6| 5o|15 ES POPE EA 1 6 
d Rossyyski maiący funtow Ross. 4. Podbrzusia „ . . . 
= wis b ard Surowego. | 5| —| 5) —| 5 ~ | aazonege | Schaby See re a 5 A 3 
‘Loin wolowegoi ara Topiones 4, 15) 4 15] 4 | Schaby aor 3 1 9 
Mięsa pod „ . „ jaj 15] a] 15] 1 sist be pier i nogi ogółem 60 
Miodu przaśnego tłuczonego ś wóskień 5| —| 5) —| 5 go W atroby,serce i kiszki. ogółem 50 
Wosku topionego miebielonego „ . . fiaj 50/11| 50,11 5ofMasla świeżego „ . « « ee eee |a 11 
o. (białych „ . . 15 ząb] = js Soli kuchenney . , 5% 3 1 3 
t | Woskowych - bzónysh oy e 5] =p — :5| — Weéskowdvel Białych . ZARA 1 40 
Swiec z i bl. przywoż, , % bo; 3) Bol 3 50 y Żółtych, a . 1 ‘ 35 
Łoiowych .. zz ) a 4 sie 
( tu robionych . 4 4| — Sre DiRe see 1 10 
Włókna towarnego., , OŚ SA AE? (x tes 3 CU 6 Ke 8 
Pieńki . „ . J— —=| — Jęczmiennych Dsrtych=> SBE 1 8 
[goli kuchenney Pade ZS YE" s 1| fap —| aj — y Tłuczonych . « |= =j — 
Murożnego M «życ Tia —| 15'—} 15|—| a5Krup Owsianych czystych WOZY E ERA iz 9 
[Siana |sietasga WSZ Goa Pe ee I SSG Z M Gryczanych , {Buymychs « . |-| |a| fad 
Slomy we i. phony 05-5 5s z kt ht sA abe sky a E R 
tarte wóz iednokonn CEES - T = ekkiego as — 1 1 
Faska Mireka másla As eer mil EL S RE S 4 2 pia pospolitego. . Dubeltowego , |— P gi A 
Beczka miary ross. ` all bye Brcowey ftoi czystey pi cz t 
y dializy Lekkiego . « 5 3) 6o] 5 > MYR A a} 175 ; 
Piwa posp go. Dubeltowego . —| — 5 KO M 'Naywiększey p) AE NE 1 a 5 
Ptastwa domowego marków ae A s -| ; i Many SPS rite i ie Pa : — : 
ee @ # = = 6:4. KADY ©7050: Te ie 
py wege karmane pot) 0. 4 1j — 1; —||Ryby nie- wielkiey , sj Doo al 
puree oe ove =- ale —|| żywey Sislamy écedniey ‘ {ops zyj 
vey ;.|Głuszców „ . -| || — matey .~, 
eon dzikiego bi T . f -| —!—; — Rozmaitey drobney „ . . , 
tego po parze . - llarząsków, . =| —|—} — Stynki garniec . '« + s>s 
Wódkiwiadro”. +1 + Si). 8 6 2| 75] 3) 75] a} 75 
Spirytusu wiadro . e.o è —| 7) | 7) =j 
Miéka wiadro „ e - +» + 4» . 40—| 40] =| 40] 


Drukarnia A. Mareinowskiego. 
Dozwata się DRUKOWAC. Wilno. 1855. d. 14 Cz: rwea. 


« M 
| 
i 


Jan Maytowski R. 


CENZOR m BORKOWSKI. 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW. N. 69. 
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OBDABAEHTE, 

Fimbo uecmb ysbaomump Hou- 
menuy1o Duaenckyro [ly 6anny, uio 
upuóblBb usb [, PeBean, A meralo 
rnpeącifaBUIME OHOŃ OIbINIŁ MOETO 
AeueuiA BCHXŁ 3yOHLIXŁ GoAG3HEŃ, 
a uMCHHO: RCMARAHIO HPOUHBIMŁ O- 
6pa30Mh uckycHBie 3yÓb1 MHO10 ĄB- 
aaemMblaA. BniqepruBaro nerko m- 
CHOPIEHHPIC 3YÓBI HA KODHMA OHBIXb 
6e3b Be1ukoń Goan; omaAbasio emb- 
_ cHenubie Bucpegu 3YÓBI M OMAIN- 

Baw HAXOĄALUIIACA Ha HMXb YepHplit 
gemb, Sawmonpiparo HCIIOpHCH- 
bie 3yÓBI NIakMMb OÓPA30Mb, UNIO- 
pI ons BHDpeĄL KO BCAKOŃ Hajo- 
OÓHOCNIM roquauch, YAUSINOIKAIO Hä- 
xoąanuińca Ha 3y6axb BUHHBIŃ KAMHB, 
Orb Hero 4ECHBI IIPHUXOĄAMIŁ Bb Goah- 
3HeHHoe cocrioaHie, Vkpbriaaro a= 
matouriecs ZyÓbt OIib pa3HbIXD 60= 
AKk3Heń MIM BHHHATO RAMHA M IiDOY, 
IhumeazcmByro ua yray Hemeuxoń 
u /oMuHnkaHckoń yanust Bh Aomb 
Ioxu Ulynbrt, 

Bey mean6yprb ZyOnsiń Bpaub 13% 
Pezeaua ncnbimaHbiż M anipoóoBa- 
Hb BŁ Meagnuccnomb OmąbaeHit 
MMOQEPATOPCKATO  /lepnmcka- 
re Yumsepcumerma, 


OGŁOSZENIE. 

Szanowną i łaskawą Publiczność 
mam zaszczyt uwiadomić, że trudnię 
się leczeniem wszelkich zdarzyć się 
mogących chorob Zebow i Dziąseł: 
wstawianiem Szłzzcznych Zębow 
(calemi i-półrzędami zębow), sposo- 
bem trwałym i zębami przez siebie 
robionemi.. Wyrywam zbolałe zęby 
i zębowe korzenie łatwo i niebole- 
śnie; oddzielam gwałtownie ściśnione 
na przedzie zęby, i piłuję czarne od 
zepsucia na nich plamy. Plombuje 
wydrążone zęby plombami nieroz- 
puszczającemi się, aby znowu do ką- 
sania i żucia potraw zdatne były. 
Czyszeze narosłe weinsteinem zęby, 
od czego często dziąsła sterczą , ka- 
leczą się lub wklęsają. Umacniam 
przez chorobę lub osad weinsteino- 
wy ruchające się zęby i t.d. Mo- 
je mieszkanie na ulicy Niemieckiey 
na rogu Dominikańskiey w domu P., 
Szulcówey, 


Medyk Peumelburg z Rewla 
Dentysta examinowany w Medycz- 
nym Fakultecie CESARSKIEGO Dor- 
packiego Uniwersytetu i aprobowa- 
ny. 
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